PROTOKÓŁ NR XXXI/2005

z  sesji Rady Gminy Strzałkowo

odbytej w dniu 28 czerwca 2005 roku w sali Gminnego Ośrodka Kultury, 

trwającej od  godz. 1030 do 1223

O godzinie 1030 wypowiadając formułę „otwieram XXXI sesję Rady Gminy Strzałkowo” przewodniczący – Włodzimierz Musielak rozpoczął sesję. Powitał radnych, zaproszonych gości i osoby uczestniczące w sesji (zał. nr 1 i 2). Stwierdził, że na 15 radnych, w sesji, na podstawie listy obecności, uczestniczy 13 ( nieobecni usprawiedliwieni:  radny Olech Głodkowski, radny Artur Cygan), co stanowi quorum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne decyzje.

Przewodniczący odczytał następujący porządek obrad:

1.Otwarcie XXXI sesji Rady Gminy Strzałkowo.

2.Odczytanie porządku obrad.

3.Zatwierdzenie protokółu z XXX sesji Rady Gminy Strzałkowo.

4.Zapytania i interpelacje radnych.

5.Informacje Wójta.

6.Odpowiedzi na interpelacje zgłoszone na poprzedniej sesji.
7.Podjęcie uchwał w sprawie:

  a/zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2005 r.,

  b/nieodpłatnego przejęcia na własność Gminy Strzałkowo urządzeń kotłowni

     posadowionych w budynkach wielorodzinnych nr 6 i 7, położonych przy ul. Pułaskiego w Strzałkowie,

   c/sprzedaży lokali mieszkalnych w budynku położonym w Strzałkowie, przy ul. Górnej 15, stanowiący własność Gminy Strzałkowo, wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej.

8.Zatwierdzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obrębu geodezyjnego Strzałkowo.

9.Wolne wnioski, informacje, komunikaty.

10.Zakończenie obrad.

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś ma uwagi lub propozycje zmiany porządku obrad ? 

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński poinformował, że pod znakiem zapytania stoi podjęcie uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia na własność Gminy Strzałkowo urządzeń kotłowni posadowionych w budynkach wielorodzinnych nr 6 i 7, położonych przy ul. Pułaskiego w Strzałkowie. Stwierdził, że dzisiejsza sesja zwołana została jedynie w celu podjęcia tej uchwały i rozwiązania problemu mieszkańców tych bloków mieszkalnych. Sprawa jednak się skomplikowała. Kiedy komunikował się z biurem prawnym Agencji Nieruchomości Rolnych Oddział w Poznaniu  nie było żadnych wątpliwości w kwestii przejęcia przez gminę kotłowni, a następnie przekazania jej na własność Wspólnocie Mieszkaniowej ul. Pułaskiego 6 i 7. Wczoraj, podczas rozmowy  wicedyrektor Paweł Wachowiak oświadczył, że z podpisaniem porozumienia będzie problem, ponieważ zobligowany rozporządzeniami wewnętrznymi będzie zmuszony dopisać do porozumienia, klauzulę, że gmina musi użytkować tą kotłownie przez okres 10 lat. W związku z powyższym  radni powinni zastanowić się , czy przejąć kotłownie  i użytkować ją przez  ten okres, czy też może zawiesić podjęcie uchwały i pojechać do Agencji, bezpośrednio do dyrektora i starać się go nakłonić, żeby nie wpisywać takiej klauzuli do porozumienia. Wybierając drugi wariant możliwe byłoby przekazanie kotłowni na własność Wspólnocie Mieszkaniowej. Stwierdził, że gdyby nie wczorajsza rozmowa, to nie byłoby wiadome, że Agencja własnym rozporządzeniem, standardowo w treść porozumienia wpisuje klauzule nakazu użytkowania kotłowni przez okres 10 lat. Wczoraj uzyskał informację, że jedyną gminą , która przejęła w użytkowanie urządzenia kotłowni  jest gmina Brodnica. Wyraził opinię, że dyskusja nad przejęciem kotłowni powinna odbyć się w tym momencie, przed ustaleniem porządku obrad, ponieważ gdy zostanie on już przyjęty, radni w głosowaniu będą musieli się opowiedzieć, czy są „za”, czy „przeciw” podjęciu takiej uchwały, a przecież nie o to chodzi. Istotą sprawy jest czasowe wstrzymanie się od zajęcia stanowiska, do czasu odbycia rozmów z Agencją  i staraniu do nakłonienia ich do nie wpisywania klauzuli konieczności użytkowania kotłowni przez okres 10 lat. Poinformował, że na posiedzeniach komisji problemowych Rady Gminy radni jednoznacznie wypowiadali się za przejęciem kotłowni od Agencji, a następnie przekazania ich na własność Wspólnocie. Pojawienie nowych okoliczności spowodowało, że temat ponownie trzeba przedyskutować.
Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję.

Radny Piotr Kowalski zapytał się, czy istnieje możliwość prawna, aby Agencja Nieruchomości Rolnych bezpośrednio Wspólnocie Mieszkaniowej  ul. Pułaskiego 6 i 7 przekazała urządzenia kotłowni, pomijając gminy ?  Czy na przeszkodzie temu stoją wewnętrzne rozporządzenia Agencji, czy też brak dobrej woli z jej strony ?
Mirosław Witkowski – przedstawiciel Wspólnoty Mieszkaniowej ul. Pułaskiego 6 i 7  wyjaśnił, że Agencja może kotłownie przekazać nieodpłatnie gminie lub spółdzielni mieszkaniowej.  Stwierdził, że Agencja bardzo dobrze wie, że członkowie Wspólnoty to byli pracownicy PGR-ów, którzy założyli spółdzielnie mieszkaniową. Uważa, że obecna sytuacja wynika ze złej woli Agencji, a być może i obecnych władz spółdzielni. Stwierdził, że będzie musiał pojechać do Poznania i zorientować się, o co w tym wszystkim chodzi. Poinformował, że spółdzielnia obciąża Wspólnotę fakturami za centralne ogrzewanie w wysokości 12.000 zł co miesiąc, nawet w okresie letnim, gdy budynku się nie ogrzewa. W związku z tak dużymi kosztami została wypowiedziana umowa spółdzielni na administrowanie blokami Wspólnoty. Decyzję taką podjęli wszyscy właściciele mieszkań. Poinformował, że pojedzie do dyrektora Agencji Nieruchomości Rolnych w Poznaniu i będzie chciał rozmawiać z nim w sprawie kotłowni. Widzi, że zarówno Wójt Gminy jak i radni  chcą pomóc Wspólnocie, na tyle ile mogą. Stwierdził, że rozważane jest inne rozwiązane sprawy przekazania kotłowni, a mianowicie zawiązanie własnej spółdzielni mieszkaniowej przez członków Wspólnoty. Proces ten jednak wiąże się z kosztami i nie potrzebnie wydłuży w czasie  przejęcie kotłowni. Uważa, że nawet w takim przypadku miesięczne koszty ogrzewania będą mniejsze niż dotychczas, niż 12.000 zł. Stwierdził, że w Wspólnocie występują problemy z płaceniem czynszu przez niektóre osoby. Nie wszyscy właściciele lokali go płacą. Są osoby, które nie płacą czynszu bo nie mają pracy i nie mają z czego zapłacić.
Genowefa Tamborska  reprezentująca Wspólnotę Mieszkaniową ul. Pułaskiego 6 i 7 poinformowała, że wszystkie pisma, które otrzymywali były podpisane przez dyrektora Pawła Wachowiaka. Nigdy nie wspomniał  o klauzuli, że gmina musi użytkować kotłownie przez 10 lat. Wyraziła ubolewanie, że do wczoraj wszystko było dobrze, a dzisiaj to się zmieniło.

Eugeniusz Bartoszczak reprezentujący Spółdzielnie Mieszkaniową w Strzałkowie zabierając głos i ustosunkowując się do wypowiedzi Mirosława Witkowskiego, że wystawiane są rachunki za centralne ogrzewanie, za nic, stwierdził, że faktura dotyczy ciepłej wody, którą mieszkańcy tych bloków mają. Wyraził zdziwienie, że radni nie wiedzieli, że gmina przejmując kotłownie musi ją użytkować prze okres 10 lat, on o tym wiedział. Poinformował, że osoby które odłączyły się od Spółdzielni i utworzyły Wspólnotę, to byli prezesi spółdzielni. Jeden z nich, p.Kuropaczewski zostawił spółdzielnie z długiem wynoszącym 83.000 zł. Stwierdził, że każdy członek Spółdzielni ma prawo sprawdzić jakie są koszty, na co wydawane są pieniądze. Przypomniał, że wśród członków Wspólnoty są osoby zorientowane w problematyce księgowości, jeden nawet biegły księgowy. Stwierdził, że po mimo licznie pojawiających się zarzutów  pod adresem Spółdzielni, żadne z nich nie zostały sprecyzowane na piśmie.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński na wstępie wyraził opinie, że nie można się mieszać w wewnętrzne sprawy Spółdzielni. Przypomniał, że wola Rady jest taka, aby pomóc  mieszkańcom  bloków przy ul. Pułaskiego 6 i 7 poprzez przejęcie kotłowni od Agencji, a następnie przekazanie jej na własność Wspólnocie Mieszkaniowej.  Stwierdził, że nie do końca jest  prawdą jest to co mówił Eugeniusz Bartoszczak, że gmina przejmując kotłownie od Agencji będzie musiała je użytkować przez okres 10 lat. Prowadząc rozmowy z biurem prawnym Agencji Nieruchomości Rolnych w sposób jednoznaczny dawano do zrozumienia, że o żadnej klauzuli użytkowania  przez gminę kotłowni przez 10 lat nie ma mowy. Kwestia ta pojawiała się  dopiero w dniu wczorajszym w rozmowie z dyrektorem Wachowiakiem, który stwierdził, że takie zapisy stosuje się standardowo do wszystkich porozumień. Zapytany, czy od takiej klauzuli można odstąpić, dyrektor odpowiedział, że nie wie, musi się zastanowić. Wójt gminy – Dariusz Grzywiński zaproponował, aby  związku z zaistniałą sytuacją, i do czasu wyjaśnienia wszystkich niejasności zawiesić podjecie uchwały w sprawie przejęcia przez gminę urządzeń kotłowni. Stwierdził, że radni podejmując taką uchwałę powinni być świadomi nad czym głosują. Decydując dzisiaj o przyjęciu kotłowni zmuszają Wójta do zawarcia porozumienia z Agencją niekorzystnego dla Wspólnoty Mieszkaniowej. Przypomniał, że przy wpisaniu w porozumienie klauzuli użytkowania kotłowni przez gminę przez okres 10 lat, nie możliwe jest jej przekazanie na własność Wspólnocie.  Może to nastąpić dopiero po tym okresie. Wyraził pogląd, że należy pojechać do Agencji i rozmawiać w sprawie nie wpisywania w porozumienie takiego warunku przejęcia kotłowni.
Radny Wojciech Pazderski zgłosił wniosek formalny, aby w związku z zaistniałymi okolicznościami z porządku obrad sesji wykreślić ppkt „b” w pkt 7 – podjęcie uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia na własność Gminy Strzałkowo urządzeń kotłowni posadowionych w budynkach wielorodzinnych nr 6 i 7, położonych przy ul. Pułaskiego w Strzałkowie.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że rozumiejąc sytuacje w jakiej znaleźli się mieszkańcy tworzący Wspólnotę Mieszkaniowa należałoby uchwałę o przejęciu kotłowni podjąć, po to, aby Agencja wiedziała jaka jest wola samorządu. Wyraził pogląd,  że uchwałę zawsze  później można zmienić.  Mając na uwadze, że każdy miesiąc jest ważny dla Wspólnoty i to, że niedługo rozpocznie się nowy sezon grzewczy należy szybko podjąć decyzję.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński ustosunkowując się do wypowiedzi przedmówcy zgodził się z tym, że uchwałę o przyjęciu kotłowni można podjąć już dzisiaj, ale jej podjęcie spowoduje to, że będzie zobligowany do podpisania porozumienia z Agencją i przyjęcia warunku, że przez okres 10 lat kotłownia będzie w użyczeniu gminy i nie można jej zbyć przed upływem tego okresu. Przypomniał, że wniosek właścicieli mieszkań przy ul. Pułaskiego 6 i 7 dotyczył czego innego, przejęcia od Agencji kotłowni, a następnie  przekazaniu  jej na własność Wspólnocie Mieszkaniowej, którą utworzyli.
Radna Ewa Jałoszyńska przypomniała, że już na poprzedniej sesji radni byli za tym, aby pomóc Wspólnocie. Pojawiły się jednak nowe okoliczności, które mają wpływ na podjęcie ostatecznej decyzji. Opowiedziała się za przyjęciem propozycji Wójta Gminy, który proponuje, aby sprawę do końca wyjaśnić. Kiedy to się stanie Rada, w trybie natychmiastowym podjęłaby decyzje, która satysfakcjonowałby Wspólnotę. Stwierdziła, że ma świadomość tego jak uciążliwe potrafią  być tak zwane wewnętrzne akty prawne. Jako przykład akty Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, urzędów skarbowych.
Mirosław Witkowski ponownie zabierając głos w dyskusji zaproponował, aby Rada podjęła uchwałę o przejęciu kotłowni od Agencji Nieruchomości Rolnych, ale dopisać w niej, że w podpisywanym porozumieniu nie może być klauzuli, że gmina musi ją użytkować przez okres 10 lat. Jego zdaniem, całe te zamieszanie z przejęciem kotłowni, to nic innego jak zwykłe odbijanie pałeczki. Ustosunkowując się do wypowiedzi Eugeniusza Bartoszczaka i jego stwierdzenia, że faktura przez Spółdzielnie Mieszkaniową w Strzałkowie dla Wspólnoty dotyczy ciepłej wody poinformował, że to nie prawda. Pokazał obecnym fakturę i odczytał, że jest za centralne ogrzewanie.
Przewodniczący stwierdził, że uchwały o takiej treści jaką proponuje przedmówca nie można podjąć.

Radca prawny – Renata Mikołajczak – Masłowska  poproszona o opinie w kwestii zmiany uchwały poinformowała, że nie można podejmować uchwał warunkowych. Projekt uchwały jest przygotowany prawidłowo, zgodny z obowiązującym prawem. Jej podjęcie spowodowałoby, że zostałoby podpisane porozumienie z Agencją, która  postawiłaby warunki na jakich miałaby zostać  przekazana kotłownia. Jakie one są na dzień dzisiejszy, wiadomo, stawia się 10 letni okres karencji. Stwierdziła, że nie jest możliwa żadna manipulacja przy projekcie uchwały.
Radny Andrzej Kasprzyk  potwierdził, że podejmowanie uchwał warunkowych skutkuje tym, że taki dokument staje się nie ważny. Wypowiadając się w kwestii zakazu zbywania kotłowni przez gminę, po jej przekazaniu przez Agencje, przez okres 10 lat stwierdził, że nikt takiego przepisu nie widział. Dyskusja toczy się wokół tej sprawy, ale faktycznie nie podano konkretnie w jakim akcie prawnym taka klauzula się znajduje. Nie mając takiego dokumentu przed sobą trudno mu się wypowiadać  Być może  zakaz  zbywania kotłowni dotyczy okresu nie 10 lat, a być może 18. Jego zdaniem, jest to kolejny argument żeby uchwałę w dniu dzisiejszym podjąć.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wyjaśnił, że o klauzuli 10. lat poinformował go sam dyrektor Agencji. Stwierdził, że jeżeli uchwała zostanie podjęta, on jako Wójt Gminy będzie zobowiązany do podpisania porozumienia z Agencją, która wpisze taki warunek przekazania kotłowni.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że on nie neguje tego. Zwrócił uwagę zebranych, że zawsze uchwałę można zmienić.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński ponownie poinformował, że podjęcie uchwały obliguje go do podpisania porozumienia niekorzystnego dla Wspólnoty. Wyjaśnił, że nie można postępować tak, że jedne uchwały Rady się wykonuje, a drugie nie.

Zdaniem radnego Kasprzyka, czy uchwała będzie podjęta, czy też nie Wspólnota i tak będzie czekała.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński ponownie wyjaśnił, że Wspólnocie Mieszkaniowej chodzi o to, aby przekazać jej na własność kotłownie. Podjęcie uchwały w dniu dzisiejszym spowoduję to, że będzie to nie możliwe przez najbliższe 10 lat.
Radny Andrzej Kasprzyk ponownie stwierdził, że uchwałę można zmienić. Przypomniał, że Rada już nie raz zmieniała  stanowiska i swoje uchwały. Poinformował, że jeżeli  Agencja nie odstąpi od 10 letniego okresu karencji, to uchwałę Rady się zmieni.
Radny Kazimierz Tomczak opowiedział się za tym, co mówił Wójt Gminy dokumentacje uzupełnić, a następnie kotłownie przekazać Wspólnocie Mieszkaniowej.

Radny Kazimierz Pawlak poinformował, że projekt uchwały był dyskutowany na posiedzeniu Komisji Rolnictwa. Wszyscy radni byli za tym, aby kotłownie przekazać Wspólnocie. Jednak zmieniły się okoliczności i pojawił się problem. Jeżeli uchwała zostanie podjęta, Wójt będzie zmuszony do podpisania porozumienia z Agencją i zaakceptowania warunku nie zbywania kotłowni przez okres 10 lat. Natomiast jeżeli uchwała nie zostanie podjęta, istnieje szansa, że być może w trakcie rozmów i negocjacji członków Wspólnoty, gminy z Agencją uda się uniknąć wpisywania takiej klauzuli. Podkreślił w swojej wypowiedzi, że zarówno radni jak i Wójt chcą pomóc Wspólnocie Mieszkaniowej.
Radny Kazimierz Tomczak  ponownie stwierdził, że należy przygotować wszystkie niezbędne dokumenty i przekazać kotłownie Wspólnocie.

Zdaniem radnego Jana Gierszewskiego mamy znowu do czynienia ze sprawą związaną z cyt. „polskim dziadostwem”. Stwierdził, że z uwagą wysłuchał wystąpienia pani Tamborskiej, która stwierdziła, że wcześniej nie informowano Wspólnoty, że kotłownie gmina musi użytkować przez okres 10 lat. Nagle pojawiły się wewnętrzne zarządzenia. Zapytał się, kto je wydał, dlaczego i komu mają służyć ?

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński podsumowując dyskusję stwierdził, że wola samorządu  do przejęcia kotłowni od Agencji, a następnie jej przekazania na własność Wspólnocie jest. Jego zdaniem istnieje nieporozumienie. Podjęcie  dzisiaj uchwały spowoduje, że uniemożliwi się przekazanie kotłowni Wspólnocie. Spowoduje jedynie, że gmina będzie zarządcą kotłowni zamiast spółdzielni mieszkaniowej. W takim przypadku rozmowy gminy ze wspólnotą będą dotyczyć kwestii ile mają zapłacić za  olej opałowy. Chyba nie o to chodzi Wspólnocie.  Sądzi, że na zasadzie szybkiego działania trzeba pojechać do dyrektora Wachowiaka  i  rozmawiać, prosić. Poinformował, że gmina sprzedając lokale .mieszkalne ustala również okres karencji, 5 lat , ale w szczególnych wypadkach  może od tego odstąpić. Być może sytuacja jaka dot. kotłowni w Strzałkowie będzie potraktowana jako przypadek szczególny i Agencja odstąpi od wpisania w porozumienie klauzuli konieczności użytkowania kotłowni przez gminę przez okres 10 lat. Jego zdaniem, przedstawiciele Wspólnoty muszą  pojechać do Agencji i rozmawiać.
Przewodniczący stwierdził zamykając dyskusję, że jeżeli  sprawa będzie  wyjaśniona i pojawi się możliwość przekazania kotłowni Wspólnocie, to pomimo przerwy wakacyjnej zwoła sesję. Następnie poddał pod głosowanie wniosek radnego Wojciecha Pazderskiego dot. wykreślenia z porządku obrad z pkt 7 ppkt „b”.
„za” wnioskiem głosowało 12 radnych, „przeciw” – 1, „wstrzymał się” – 0

Wniosek został przyjęty.

Do pkt  3.:

Przewodniczący oświadczył, że zapoznał się z protokółem  z XXX sesji. Stwierdził, że jest on zgodny z przebiegiem obrad i w sposób rzeczywisty oddaje wystąpienia wszystkich uczestników. Zaproponował protokół przyjąć bez odczytywania. Zapytał się, czy ktoś ma uwagi do protokołu?

Zdaniem radnego Jana Gierszewskiego, co 10. protokół można byłoby oczytać.

W związku z tym, że nikt z radnych nie zgłosił uwag, zaproponował głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo,  stosunkiem głosów: 12 - „za”,   0 – „przeciw” i 1 – „wstrzymującym”  przyjęła protokół z XXX sesji .

Do pkt 4.:

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś z radnych ma jakieś interpelacje lub zapytania?

Radny Kazimierz Tomczak odczytał wniosek w sprawie naprawienia dziur przy wjeździe na ul. Zachodnią oraz na zakręcie ul. Paruszewskiej (zał.nr 3).
Radna Agnieszka Górska zgłosiła wniosek o wycięcie zielonych odrostów krzewów przy drodze Skarboszewo – Bielawy, zakręt koło p. Nowaczyka

Radny Andrzej Kasprzyk podziękował p.Hudańskiemu za  naprawienia ławek  i wyremontowanie placu zabaw w m. Kornaty.
Radna Irena Maciejewska, wykorzystując obecność na sali obrad przedstawiciela Banku Spółdzielczego w Strzałkowie zapytała się, czy istniałaby  możliwość odroczenia płatności kredytów suszowych, do czasu  otrzymania przez rolników dopłat bezpośrednich ? Zwróciła się z wnioskiem o naprawienie 2 motopomp znajdujących się na wyposażeniu OSP Szemborowo.

O godzinie 1115 salę obrad opuścił radny Andrzej Kasprzyk.

Radny Jan Gierszewski zapytał się rolników  uczestniczących w obradach, czy maja świadomość tego, że czeka ich tragedia ? Stwierdził, że do takiego stwierdzenia skłaniają go informacje jakie docierają, a dotyczą ceny zbóż. Poinformował, że prawdopodobnie cena żyta będzie wynosić 200 zł, a pszenicy 300. Jest to katastrofa. Stwierdził, że nikt w kraju nie myśli  co się stanie z polskim rolnictwem.  Jego zdaniem, rolnikom brakuje jedności i prawdziwego związku, który broniłby ich interesów. Nikt nie przejmuje się chłopem i nikt o niego nie dba.
Radna Irena Maciejewska stwierdziła, że w związku z klęską urodzaju cebuli rolnicy nie mają pieniędzy.  Przychyliła się do wypowiedzi radnego Gierszewskiego.
Sołtys  wsi Janowo Olędry - Zygmunt Sulkowski  zwrócił się z wnioskiem o załatanie dziur w drodze w jego miejscowości.

Sołtys wsi Graboszewo – Jadwiga Piękna podziękowała  Wójtowi Gminy za posmarowanie dachu świetlicy wiejskiej, a jednocześnie poprosiła go o wyrównanie drogi na cmentarzu.

Radny Jan Gierszewski zapytał się, czy jest możliwe zaproszenie na sesje posłów i senatorów z naszego okręgu wyborczego i  podyskutowanie na temat rolnictwa ?
Przewodniczący odpowiedział, że tak, ale po wyborach.

Radny Kazimierz Pawlak poprosił przedstawiciela Banku Spółdzielczego w Strzałkowie o przedstawienie obecnej oferty kredytowej.

Sołtys wsi Babin Olędry – Edward Wiśniewski  zapytał się, czy możliwe byłoby przyspieszenie modernizacji drogi przez wieś, tak, aby  odbyła się ona jeszcze przed żniwami?
Radny Piotr Kowalski podziękował Wójtowi, w imieniu dzieci uczęszczających  do Przedszkola „Kubuś Puchatek” i ich rodziców, za dofinansowanie wyjazdu  do gospodarstwa agroturystycznego.

Radny Kazimierz Pawlak poddał pod rozwagę radnych możliwość podjęcia uchwały, aby w okresie żniw policja nie wymagała od rolników kierujących kombajnami zbożowymi, a poruszającymi się po drogach publicznych zdejmowania hedera. Poinformował, że prawdopodobnie policja podczas tegorocznej akcji ma być bezwzględna w stosunku do przypadków poruszania się kombajnów z zamontowanymi hederami na przedzie. Zwrócił uwagę zebranych, że  na ściągnięcie hedera i ponowne go zamontowanie  w przypadku starych polskich kombajnów zbożowych trzeba przeznaczyć 2-3 godziny.
Przewodniczący  zapytał się, czy Rada ma wystąpić do policji, żeby tolerowała łamanie prawa? Stwierdził, że podjęcie takiej uchwały jest niemożliwe.

Radny Jan Gierszewski stwierdził, że popiera wniosek radnego Kazimierza Pawlaka.  Przypomniał, że kiedyś jak była akcja żniwa to łagodzono przepisy o ruchu drogowym w stosunku do maszyn rolniczych. Do tego stopnia, że jak rolnikowi zgasły światła w maszynie, to policjant go eskortował.
Przewodniczący zapytał się, czy  ktoś był kiedyś ukarany z tego powodu ?

Radny Jan Gierszewski zapytał się, czy w demokratycznym kraju nie można wnioskować, żeby na czas żniw być bardziej pobłażliwym dla rolników ?

Przewodniczący zapytał się ponownie, czy  przedmówca zna kogoś kto był  ukarany  ?

Radny Jan Gierszewski odpowiedział, że nie.

Przewodniczący wyraził opinie, że w takim razie nie potrzebna jest cała ta dyskusja.

Radny Kazimierz Tomczak stwierdził, że popiera radnego Pawlaka. Poinformował, że kiedyś policja nie goniła rolników za brak świateł przy ciągniku, teraz to robi. Jego zdaniem, powinna raczej zająć się ściganiem piratów drogowych niż uganiać się za rolnikami.
Radna Irena Maciejewska stwierdziła, że również popiera  radnego Pawlaka. Wyraziła pogląd, że przepisy należy złagodzić do minimum.

Przewodniczący poinformował, że nie ma możliwości podejmowania takich działań przez Radę Gminy.

Sołtys wsi  Kornaty – Tadeusz Dostatni stwierdził, że w Zagórowie była podobna dyskusja.  Poinformował, że w Kornatach prowadzone są jakieś pomiary geodezyjne. Zapytał się, czy wiadomo czego mają dotyczyć ? Zgłosił wniosek, aby wyjaśnić status prawny drogi do Podkornat. Droga figuruje na mapach, a jest zaorana. Podziękował radnemu Eugeniuszowi Przybyle za ustawienie  kosza na śmieci na przystanku w Kornatach.
Sołtys wsi Paruszewo – Maria Świerkwowska zapytała się, kiedy będzie budowany chodnik w Paruszewie ?
Przewodniczący odpowiedział, że w najbliższym czasie.

W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu Przewodniczący przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

O godzinie 1125 na salę obrad powrócił radny Andrzej Kasprzyk.
Do pkt 5.:

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odczytał następujące informacje:

a/ z realizacji uchwał z poprzedniej sesji (zał.nr 4)

b/z bieżącej działalności  (zał.nr 5).

O godzinie 1125 salę obrad opuścił radny Jan Gierszewski.
Przewodniczący zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanych informacji ?

W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu Przewodniczący przystąpił do  realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 6.:

Przewodniczący odczytał odpowiedzi na interpelacje i wnioski zgłoszone na poprzedniej sesji (zał.nr 6). Przewodniczący zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanej informacji ?

W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu o godzinie 1142 Przewodniczący ogłosił przerwę w obradach.

O godzinie 1152 wznowiono obrady.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński poinformował zebranych, że w wyniku dyskusji z członkami Wspólnoty Mieszkaniowej ul.Pułaskiego 6 i 7 w Strzałkowie pojawiła się propozycja, aby Rada Gminy zamiast podjęcia uchwały wydała oświadczenie z którego jednoznacznie by wynikało, że ma zamiar przejęcia kotłowni od Agencji Nieruchomości Rolnych, ale pod warunkiem, że nie będzie zakazu zbycia ww. urządzeń przez okres 10 lat. Wyjaśnił, że w trakcie opracowania jest treść oświadczenia.
Do pkt 7.:

a/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2005 r. 

Treść wystąpienia – zał. nr 7
Przewodniczący poprosił o opinie o ww. projekcie Komisję Budżetową.

Radny Wojciech Pazderski  - przewodniczący  Komisji Budżetowej   poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby zabrać głos lub ma  jakieś uwagi do projektu uchwały ?

Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych,  jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2005 r. (uchwała nr XXXI/190/05 – zał. nr 8).

b/

Zdzisław Hudański – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Rolnictwa i Leśnictwa w Urzędzie Gminy w Strzałkowie omówił projekt uchwały w sprawie sprzedaży lokali mieszkalnych w budynku położonym w Strzałkowie, przy ul. Górnej 15, stanowiący własność Gminy Strzałkowo, wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej. Poinformował, że przedmiotem zbycia jest lokal mieszkalny położony w Strzałkowie przy ul. Górnej 15. Najemca tego lokalu wystąpił z wnioskiem  do Wójta Gminy o jego sprzedaż. Zgodnie z uchwałą Rady Gminy z roku 1998 najemcy  lokalu przysługuje pierwszeństwo w jego nabyciu.
Przewodniczący poprosił o opinie na temat ww. projektu Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Przewodniczący tej komisji radny Kazimierz Pawlak stwierdził, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący stwierdził, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby zabrać głos, ma uwagi lub propozycje do ww. projektu uchwały ?

Radna Agnieszka Górska zapytała się, czy sprzedaż lokalu odbywa się na rzecz jego najemcy?

Zdzisław Hudański odpowiedział, że tak.

W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu odczytał treść projektu uchwały i poddał go pod głosowanie.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wyjaśnił, że uchwała dotyczy sprzedaży wszystkich mieszkań znajdujących się z budynku mieszkalnym przy ul.Górnej 15. Otwiera drogę pozostałym lokatorom do kupna zajmowanych przez siebie mieszkań.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie  sprzedaży lokali mieszkalnych w budynku położonym w Strzałkowie, przy ul. Górnej 15, stanowiący własność Gminy Strzałkowo, wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej. (uchwała nr XXXI/191/05 – zał. nr  9).

Do pkt 8.:

Anna Białecka – Śliwa przedstawiła i omówiła projekt planu zagospodarowania przestrzennego obrębu geodezyjnego Strzałkowo. Poinformowała, że ww. plan to II część planu zagospodarowania przestrzennego, który był uchwalany na poprzedniej sesji. Wyjaśniła, że plan został rozbity na dwie części ponieważ dopiero pod koniec kwietnia wpłynęły do Urzędu Gminy w Strzałkowie wyłączenia gruntów klas III.  Są to tereny przeznaczone pod zabudowę zagrodową oraz zagrodową wraz z usługami. Plan został wyłożony do publicznego wglądu od 10 maja do 31 maja 2005 r. a  do 15 czerwca br. należało składać uwagi i wnioski.  W związku z tym, że do planu nie zgłoszono uwag i wniosków możliwe było jego skierowanie pod obrady Rady Gminy w dzisiejszym dniu. Poinformowała, że do projektu uchwały, który otrzymali radni należy wprowadzić poprawkę polegająca na wprowadzeniu do planu istniejącego ujęcia wody zlokalizowanego w kierunku bocznicy kolejowej. Stwierdziła, że projekt planu przeszedł całą procedurę formalną – prawną przewidzianą przepisami. Ostatnim jego elementem jest zatwierdzenie przez Radę Gminy.
Przewodniczący poprosił o opinie na temat ww. projektu Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Przewodniczący tej komisji radny Kazimierz Pawlak stwierdził, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący stwierdził, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby zabrać głos, ma uwagi lub propozycje do ww. projektu uchwały ?

W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu  przystąpił do odczytywania  treści projektu uchwały. Stwierdził, że z związku z tym, że projekt uchwały jest dość obszerny, a każdy z radnych otrzymał ww. dokument przed sesją, nie będzie go w całości czytał. Następnie poddał go pod głosowanie wraz ze zgłoszoną poprawką przez Annę Białecką – Śliwę.
Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie planu zagospodarowania przestrzennego obrębu geodezyjnego Strzałkowo (uchwała nr XXXI/192/05 – zał. nr 10).
Do pkt 9.:

Przewodniczący poprosił przedstawiciela Banku Spółdzielczego w Strzałkowie o zabranie głosu.

Michał Kordeczka, na wstępie swojego wystąpienia poinformował, że istnieje możliwość prolongowania kredytów klęskowych. Termin spłaty kredytów zaciągniętych w 2003 roku został przedłużony o jeden rok. Z dwóch lat do trzech. Stwierdził, że każda osoba fizyczna, podmiot gospodarczy ma możliwość zaciągnięcia  kredytu w Banku Spółdzielczym w Strzałkowie. Bank posiada 13 linii kredytów preferencyjnych. Najniżej oprocentowane są oprocentowane kredyty na nowe technologie  - 1 procent, potem dla rolników – 1,2 procenta. Dla osób fizycznych Bank poleca tzw. kredyty konsumpcyjne, nowym produktem jest kredyt tzw. „wakacje 2005”, oprocentowany w skali roku na 9 procent.
Radma Irena Maciejewska w imieniu emerytów  i  rencistów podziękowała Bankowi Spółdzielczemu  w Strzałkowie za umożliwienia tej grupie społecznej korzystania z kredytów. Stwierdziła, że niektóre banki niechętnie udzielają kredytów takim osobom.

Michał Kordeczka poinformował, że Bank  w stosunku do osób wiarygodnych stosuje udogodnienia przy korzystaniu  z kredytów. Polegające one na odstępowaniu od poręczeń i zabezpieczeń.
O godzinie 1215 salę obrad opuścił radny Kazimierz Pawlak.
Przewodniczący odczytał  pismo zespołu Szkół Muzycznych w Słupcy dot. dofinansowania dokończenia budowy sali koncertowej (zał.nr 11). Stwierdził, że już kiedyś radni na ten temat dyskutowali. Mówiono wówczas, że wszystkie gminy mają partycypować w tej inwestycji.. Jego zdaniem, do ww. sprawy Rada jeszcze powróci.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wypowiadając się ww. temacie wyraził pogląd, że inicjatywa jest warta poparcia. Wielu uczniów Szkoły Muzycznej w Słupcy to mieszkańcy gminy Strzałkowo. Stwierdził, że umowa jest taka, że powiat da 50.000 zł, miasto Słupca 50.000 zł, a pozostałe gminy razem następne 50.000 zł. Na każdą  gminę z powiatu przypada 10.000 zł. Poinformował, że jeżeli w budżecie gminy Strzałkowo znajdą się środki finansowe, to będzie wnioskował na sesji o ich przekazanie na tą inwestycję.

Radna Irena Maciejewska powróciła do sprawy przejęcia kotłowni przez gminę i jej użyczenie Wspólnocie Mieszkaniowej ul. Pułaskiego 6 i 7. Zapytała się, czy wszyscy  właściciele są poinformowani, że Wspólnota chce przejąć kotłownie ?

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński  odpowiedział, że w dniu 14 czerwca bieżącego roku wpłynęło pismo do Urzędu Gminy w Strzałkowie w sprawie podtrzymania woli przejęcia na własność kotłowni. Pod pismem podpisało się 36 osób, wszystkie osoby wchodzące w skład Wspólnoty.
Radny Andrzej Kasprzyk poruszył sprawę rozważenia możliwości zmiany godzin odbywania sesji, zamiast przedpołudniowych na popołudniowe. Stwierdził, że co prawda radni już w tej sprawie się wypowiedzieli, ale prosi o ponowne przedyskutowanie tego. Wyjaśnił, że nie był na ostatniej sesji, ponieważ miał do wyboru, albo praca albo sesja. W związku z tym, że musi z czegoś żyć wybrał pracę.  Pomimo, że pracodawca ma obowiązek zwolnienia pracownika na sesję, ale prawa tego nie można nadużywać.  Nie mogąc uczestniczyć w sesji jest jedynie radnym na papierze. Według niego, sesje mogłyby odbywać się w godzinach 17.00 lub 18.00. Stwierdził, że w wiele gminach sesje odbywają się popołudniu. Poinformował, że przewodniczący komisji dostosowali się do jego prośby i posiedzenia zwołują na godzinę 15.30.
Przewodniczący stwierdził, że w związku z tym, że dzisiaj na sesji nie ma wszystkich radnych  proponuję, aby temat ten  przedyskutować na posiedzeniach komisji problemowych.
Radca prawny – Renata Mikołajczak  Masłowska  odczytała treść oświadczenia Rady Gminy w sprawie przejęcia kotłowni od Agencji Nieruchomości Rolnych i przekazania jej Wspólnocie Mieszkaniowej nr 6 i 7 (zał.nr 12).

Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, aby  dopisać, że Agencja może skorzystać z fakultatywnej możliwości. Jego zdaniem, oświadczenie powinno mieć charakter bardziej stonowany,  aby  niepotrzebnie nie drażnić Agencji.
W związku z brakiem dalszych chętnych Przewodniczący przystąpił do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 10.:

O godzinie 1223 Przewodniczący oświadczył, że porządek obrad został wyczerpany. Wypowiadając formułę „zamykam XXXI sesję Rady Gminy Strzałkowo” zakończył obrady.

Protokołował:

Z.Skudzawski
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